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10 gr. .,MASONERIA JEST INSTYTUCJĄ ŻYD O W SKĄ, K Tó  
REJ HISTORIA, STOPNIE, G ODNOŚCI, HASŁA I NAUK! 
SĄ ŻYDOW SKIE OD POCZĄ TKU DO KO SCA“ .

Izaak M. W ise.

NOWI N Y CODZIENNE

Nr.  1 2 4  A W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  2 4  k w i e t n i a  1 9 3 8  r . R o k  X I I I

Z a r z u t  K o la  „ O z o n u ”
d o m a g a  s ię  c o fn ię c ia  d e c y z j i  g e n . S k w a r c z y ń s k i e g o

w  sp ra w ie  p osła  B udzyńskiego
W czoraj o  goJz. 1 1 -e j  o d b y ło  

się p o s ie d z e n ie  p r e z y d iu m  k lu b u  
p a r la m e n ta r n e g o  „ O z o n u " .  N a p o  
rządku d z ie n n y m  b y ła  sp ra w a  
w ykluczenia p o s ła  W a c ła w a  B u­
dzyńskiego. P o s e ł  M irs k i z g ru p y  
„Jutra P r a c y "  z g ło s i ł  w n io s e k  
treści n a s t ę p u ją c e j :

„Członek klubu parlamentarnego 
poseł Wacław Budzyński decyzją sze­
fa OZN z 13-4. br. został usunięty z 
organizacji. Motywem usunięcia — 
była działalność publicystyczna posła 
W aęfa.a Budzyńskiego, jako redak 
tora „Jutra Pracy” . Koło parlamen­
tarne „OZN” Opiera się na zasadach 
autonomii, określonej w regulaminie 
Uchwalonym przez walne zebianie 
Kola i przyjętym przez szefa obozu. 
K*gulam;r ter przewiduje w para­
grafach  38 39 i 4C instytucję własne- 

sądownictwa, w szczególności zaś 
W pirag^afie 3f> ąąd organizacyjny 
obwołany do oceniania zgodności po 
stępowania członków Koła z zasada 
mi i postanowieniami Kola parlamen­
tarnego. Usunięcie posła Wacława 
Budzyńskiego przez szefa obozu do­
konane zostało z pogwałceniem regu­
laminu Koła a w szczególności cyto­
wanego wyżej paragrafu 39. Biorąc 
pod uwagę okoliczności powyższe, 
wnosimy o przekazanie sądowi orga­
nizacyjnemu Koła rozpatrzenia za­
rzutów, postawionych w dniu 13 bm. 
przez szefa obozu p. Wacławowi Bu­
dzyńskiemu” .

W n io s e k  p u w y ź s z y  n ie  w y w o ła ł  
s p r z e c iw u  w ś r ó d  c z ło n k ó w  z a rz ą ­
d u , zaś p r e z e s  K o ła , sen . D ą b k o w -  
sk i o ś w ia d c z y ł ,  ż e  m u si te n  w n io ­
s e k  p r z e d s ta w ić  g e n . S k w a r c z y ń -  
sk ie m u . W  n a jb liż s z y m  cza s ie  
sen . D ą b k o w sk i b ę d z ie  p r z y ję ty  
p r z e z  g en . S k w a r c z y ń s k ie g o , k t ó ­
r y  u d z ie li m u  o d p o w ie d z i .

Jeżeli gen. S k w a r c z y ń s k i u s tą ­
pi w o b e c  u c h w a ły  z a rz ą d u , to  b ę ­
dzie m u sia ł b y ł  z w o ła n y  sąd  o r g a ­
nizacyjny K o ła . S ąd  ten  n ie  zo s ta ł 
d o ty c h c z a s  w y b r a n y , w y b o r y  o d ­
b y ły b y  s ię  w ię c  p r a w d o p o d o b n ie  
r a  n a jb liż s z y m  p o s ie d z e n iu  K o la , 
k tó r e  m a się  o d b y ć  30 k w ie tn ia .

J e ż e li  je d n a k  g e n . S k w a r c z y ń -  
sk i b ę d z ie  t r w a ć  p r z y  s w e j d e ­
c y z j i ,  w y łą c z a ją c e j  p o s ła  B u d z y ń -  
^ e g o ,  to  sp ra w a  w e jd z ie  n a  to ­
r y  p o l i ty c z n e  na n a jb liż s z y m  p o ­
s ie d z e n iu  K o ła  d o jd z ie  b o w ie m  
d o  z a s a d n icz e j d y sk u s ji  p o l i t y c z ­
n e j,  g d y ż  s p ra w a  p o s ła  B u d z y ń ­
s k ie g o  —  to  n ie  sp ra w a  p e r s o n a l-  
tVi; le c z  k o n f l ik t  p o li ty c z n y . C h o ­
d z i w  r e z u lt a c ie  o  to, ja k a  m a  b y ć  
P o lity k a  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o
” O zojtu" ;  c z y  m a  iś ć  p o  lin ii ‘■‘ k”  
P r e z e n to w a n e j p r z e z  ty g o d n ik  
■•Jutro P r a c y " ,  to  z n a cz y  w  k ie - 
r hnku  n a r o d o w y m , c z y  te ż  p o  Ii* 

r e p r e z e n to w a n e j p r z e z  „G .tze - 
?  P o ls k ą "  r e d a g o w a n ą  p r z e z  p łk . 
M ie d z iń s k ie g o , to  z n a c z | lw  k ie ­
ru n k u  o d d a n ia  k lu bu  p o d  rozk a - 
ZF » N a p r a w y “ .

R o z s t r z y g n ię c ia  t e j  s p r a w y  b ę ­
dą  ż ą d a li  c i  c z ło n k o w ie  g r u p y  
.J u tra  P r a c y " ,  k tó r z y  są d o t y c h ­

cz a s  cz ło n k a m i k lu b u  p a r la m e n ­
ta r n e g o  „ O z o n u " .  W c n o d z ą  w ię c  
tu w  g r ę  p o s ło w ie  H ó p p e , D u ­
d z iń s k i, Ł a z a r s k i, S z cz e p a ń s k i, 
M irsk i i p.-iru in n y c h . I n n i  c z ło n ­
k o w ie  g r u p y  „ J u t r a  P r a c y " ,  ja k  
p o s e ł M a d e js k i,  k tó r y  w  o g ó le  n ie  
w s tą p i ł  d o  K o ła  lu b  p o s e ł  B u d z y ń ­
sk i, p o z o s ta n ą  r a c z e j  n a  b ok u .

W  k a ż d y m  r a z ie  d a ls z y  b ie g  
s p r a w y  p r z e d s ta w ia  s ię  b a r d z o  
in te r e s u ją c o .  W s z y s c y  b o w ie m  
c z ło n k o w ie  g r u p y  .J u t r a  P r a c y "  
c a łk o w ic ie  s o l id a r y z u ją  s ię  z  p o ­
s łe m  B u d z y ń s k im  i z  d o t y c h c z a ­
so w ą  lin ią  p o l i fy c z u ą  ty g o d n ik a  
„ J u t r o  P r a c y " ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  *

a rty k u łe m , k tó r y  w y w o ła ł  d e c y z ję  
g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o . J a k  w ia ­
d om o  za ś  z p o s ła m i g r u p y  .J u t r a  
P r a c y "  s o l id a r y z u je  s ię  s z e r e g  in ­
n y c h  p o s łó w  w  l i c z b ie  k i lk u d z ie ­
s ię c iu .

C zy  p o w a g a  s y tu a c ji  w e w n ą tr z  
„ O z o n u "  w p ły n ie  n a  z r e z y g n o w a ­
n ie  g e n . S k w a r c z y ń s k ie g o  z p o ­
w z ię te j d e c y z ji ,  tr u d n o  w  te j 
c h w ili  p r z e w id z ie ć .

Z o l o i o n a  w  1 8 5 1  r .

P i e r w s z a  w  K r a j u  F a b r y k a  C z e k o l a d y

E . W E D E L
ma zaszczyt zawiadomić swą Szanowną klijentelę że 
SKLEP GŁÓWNY firmy zostanie w dniu jutrzejszym 
otworzony w dawnym miejscu po gruntownym odno­
wieniu lokalu przy ul. Szpitalne] 8 róg ul. Górskiego.

Idzikow ski w  todze Katona

O s M  B. B. o npiimoM intryg
M

Trzeći dzień procesu Idzikowskiego 
M ichalskiego w ypełniły ó g llg w iee

chalski — „sw ó j cz ło w iek 11
zastaje na posła.

Na 15 Bat więzień* a
s k a z a n o  g ł ó w n e g o  o s k a r ż o n e g o

w procesie 39 komunistów

O l b r z y m i  p o ż a r
B Y D G O S Z C Z . 23. 4 . ( a ) .  W 

K c y n i  z  n ie u s ta lo n y c h  je s z c z e  
p o w o d ó w  w y b u c h ł w  m ły n ie  n a le  
ż ą c y m  d o  M ic h a ła  P n to ń c a  p o ż a r , 
k t ó r y  o b ją ł  ta k ż e  d u że  z a p a s y  
z b o ż a . O g ó ln a  su m a  s tr a t  w y n o s i 
P o n a d  200 .0 0 0  z ło t y c h .

W  procesie 39 kom unistów roz­
w ija jących  zbrodniczą działal­
ność w wojsku, zapadł w sobptę 
wyrok. Główny oskarżony, który 
kierował całą akcją  Aleksander 
Zawadzki skazany został na 15 
lat więzienia. Pozostali oskarżeni 
Lea W olfgang, Saia  Ferstenberg, 
Jankiel Glasman, Hadas Pozner i 
Jakub R ajer otrzymali kary po 
12 lat więzienia. Masza Tenen- 
berg i Berta W ajgenbaum  po 10 
lat, M etys M ylbauer 7 lat, Józef 
Dylmar, C.hil Nitclinari, Chaim

Grynsztejn, Henoch Frydman i 
L ejb  Braun po 6 lat więzienia, 
Stefan D ąbrow ski 5 lat w ięzie­
nia.

Pozostali oskarżeni w  liczbie 
18-tu skazani są na drobniejsze 
kary od 2 do i  lat więzienia. Sąd 
uw olnił z braku dow odów  6 osób.

Surow y wyrok na komunę wy-1 
w ołał olbrzym ie wrażenie na tłu- ] 
m ach żydow skiej publiczności, 
która zalegała salę podczas czyta j 
nia sentencji wyroku.

zeznania pierw szego z oskarżonych  
V.dwa'da idz kow skiego. Zdradza on 
wielką pewność sienie 1 złożone wy 
pśnienfe wyglądają *na Jakieś exposfc 
l  trybuny.

N I E  P R Z Y Z N A J E  S I E  
D O  W I N Y

— Do żadnego z zarzucanych mi 
czynów —  m ów i głośno i z patosem  
(dzikowski — nie przyznaję się i ka-
tegoryczn ie tw ierdzę, że n igdy nic 
dopuściłem się czegokolw iek , coby  
kolidow ało z praw em  lub etyką ucz­
ciw ego człowieka. W  akcie, oskarżę- 1

ma p. prokurator byl łaskaw opisać : 
n icią  podobiznę, której ja jednak nie j 
poznaję

P o  takim wstępie Idzikowski roz­
poczyna opow iadanie o  sw ojej karie­
rze, jak był w cielony d o  armii rosyj­
skiej i w yw ieziony w  głąb Rosji,

ZARZUTU  PRZECI 
P. SNOPCZrŃSKIEMU

Na w niosek ministra iirzenr-shj. i 
handlu, popierany prze? BB, w gru­
dniu 1930 r- Idzikow słd otrzym uje

gdzie pierw szy zaczął organ izow ać godność I-go w iceprezesa Związk

natychmiast tabletkę

A S P I R I N

w ojskow ych  Polaków . R ozw od zi się 
na ten temat tak szeroko, że przew o­
dniczący kilkakrotnie zwraca mu u- 
w agę, aby się streszcza! i zaczął- m ó­
wić o  działalności sw ej na terenie izb 
rzem ieślniczych i cech ów . Idzikow­
ski nie bardzo się do teg o  stosuje, 
dalej ciągnąc opow iadanie o sw ojej 
roli i pracach w Rosji.

W reszcie  przechodzi d o  om ów ie­
nia sw eg o  udziału w  BR, akcji w  
w yb ora ch  w  r. 1928 i w r. 1930. Po 
raz pierw szy w ybrany był na posła 

w arszaw sk iego i z listy 
państw ow ej BB w  r. 1928. P o  roz­
w iązaniu Sejm u pow tórnie w ybrany

Akcfa dla akefi
W c z o r a j  r o z m a w ia łe m  z 

p e w n y m  m ło d y m  u c z o n y m , 
c z ło w ie k ie m  o w y s o k im  p o z io ­
m ie  in te lig e n c j i i w ie d zy . R o z ­
m o w a  z a c z e p iła  o tem aty  p o l i ­
tyczne  i o  sy tu a c ję  w e w n ę t rz ­
ną  u g ru p o w a ń .  N a jc ię ż s z y  za ­
rzut, j a k i  ro z m ó w c a  m ó j s ta ­
w ia ł  p o s z c z e g ó ln y m  o b o zo m  i 
o rg a n iz a c jo m  —  to b y ł  b ra k  z 
ich  s t ro n y  n a le ży te j  a k t y w n o ­
ści. K ie d y  za p y ta łe m , c zy  z n a ­
n a  ir.u jest w ie lk a ,  a le  ż m u d n a  
i u c ią ż l iw a  p ra ca , ja k ą  w y k o ­
n a n o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  m ie s ię ­
cy  n a  te re n a ch  p ra w n ic z y c h ,  
le k a r s k ic h ,  k u p ie c k ic h ,  g o sp o ­
d a rc z y c h ;  k ie d y  z a p y ta łe m  go, 
czy  c z y ta ł o w y n ik u  d z ia ła ln o ­
ści r u c h u  n a r o d o w o  - r a d y k a l ­
nego  w ś ró d  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j,  s k r z y w i ł  s ię  w y ra ź n ie ,  
jsie  o ta ką  a k t y w n o ś ć  m u  
p rze c ie  c h o d z i,  to n ie  jest 
efektowne. „ O t !“ —  p o w ie ­
d z ia ł  — - „ci, a c i n a  p r z y k ła d  
w y b ija ją  p r z y n a jm n ie j  s z y b y  
w  o k n a c h ,  k rz y  czą  o d  c z a su  do  
c za su  na  u lic y ,  w idaćj ic h  w te­

d y ” .
P o g lą d  m e go  w c z o ra j s z e g o  

r o z m ó w c y  n ie  stanow o, n ie ste ­
ty w społeczeństwie wyjątku.

M o ż e  jest to w y n ik ie m  p rze - 
d e n e rw o w a n ia  i d e zo r ie n ta c j i 
p o lity c zn e j,  m o ż e  w y n ik a  to z 
C iąg le  n ie d o sta te c zn e j  d o j r z a ­
ło śc i n a sze j o p in i i  p u b lic z n e j,  
a le  z a p rz e c z y ć  tru d n o ,  że je­
s te śm y  sp o łe c ze ń stw e m  w y b it ­
n ie  u le g a ją c y m  n a st ro jo m . N a  
stro je  te n ie  ty lk o  o g a rn ia ją  
p u b l ic z n o ś ć  b ie rn ą ,  o b se rw u ­
ją cą  i w y c z e k u ją c ą ,  k ie d y  w re  
szc ie  in n i  w y p ra c u ją ,  c zy  w y ­
w a lc zą  -d la  n ie j le p sze  ju tro . 
O g a rn ia j ą  one  ró w n ie ż  Co p e ­
w ie n  c z a s  p o n ie k tó r y c h  d z ia ła  
czy, a k to ru w  ż y c ia  p u b l ic z n e ­
go  i u d z ie la ją  s ię  ic h  p ra c y . 
Je st to o c z y w iśc ie  k w e s t ia  n e r­
w ó w .

N a  tle n a s t ro ju  i z d e n e rw o ­
w a n ia  p o w s ta ła  ta kże  o w a  
tę sk n o ta  za  e fe k to w n ą  a k t y w ­
n o śc ią ,  za  le p sz y m  łu b  g o r ­
s z y m , m ą d r y m  czy  g łu p im  m ą  
c e n ie m  k a d z i,  b y le  n ie  b y ło  a n i 
p rze z  c h w ilę  s p o k o ju ,  b y le  sta ­
le b y ła  akc ja , b y ło  d z ia ła n ie .  
T r z e b a  działać —  oto  h a s ło , 
k tó re  w  p r z e k o n a n iu  ta k ic h  
n a s t ro jo w c ó w  p o w in n o  w  g ru o  
c ie  rz e c z y  z a s tą p ić  i p la n  i p ro  
g r a m  i cel. J a k ,  z k im  i k ie d y  
d z ia ła ć  —  to j u ż  je st  k w e s t ia

te ch n ik i,  k w e s t ia  d ru g o rz ę d n a .  
P o n ie w a ż  za ś  p u b l ic z n o ś ć  ł a k ­
n ie  e fe k tó w , w ię c  d z ia ła n ie  p o  
w in n o  b y ć  w  m ia rę  m o ż n o ś c i  
o b lic z o n e  n a  e fekt.

N ie  trzeba  d o d a w a ć ,  a n i wy­
ja śn ia ć ,  że o d  ta k  po ję te j a k ­
tyw n o śc i,  d o  d y w e r sy jn e g o  
w rę c z  c h a ra k te ru  p ra c y ,  ju ż  
k r o k  ty lk o  jeden. S k o r o  w z n o ­
sze n ie  g m a c h u  p o w o li,  o d  f u n ­
d a m e n tó w , jest zb y t  n ie ­
w d z ię czn e , s k o r o  n ie  zaw sze  
m o ż n a  e fe k to w n ie  b u d o w a ć ,  
to w  k a ż d y m  w y p a d k u  m o ż n a  
e fe k to w n ie  ro z k ła d a ć ,  e fe k tó w  
n i ?  b u rzy ’ć, c h o ć b y  to m ia ło  
n ie o b l ic z a ln e  k o n se k w e n c je  i 
p o w o d o w a ło  p rze z  d ług i_  c za s  
n ie m o ż n o ś ć  o d b u d o w a n ia  n a  
z d ro w y c h ,  m o c n y c h  p o d s ta ­
w ach . Je st to k w e s t ia  n a st ro - 

k w e s t ia  n e rw ó w , n o  i jesz- 
czegoś. M ia n o w ic ie  p e w ­

nej g ię tk o śc i p o lity c zn e j,  p o ­
p ro s tu  n ie zb y t  g łę b o k ie g o  u- 
ś w ia d o m ie n ia  so b ie  p o lit y c z ­
nej o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  k o n ­
se k w e n c je  „ d z ia ła n ia ".

K a p r y ś n y  p e s y m iz m  p u b l i ­
c zn o śc i,  tę sk n ią c e j  za  e fe k ta ­
m i  i  a t ra k c ja m i,  a n ie  u s i łu ją -

.iu-
c z e

izb rzem ieślniczych . W  ow ym  cza ­
sie członkiem zarządu jest p. Snon- 
czyński. do którego Idzikowski czu je  
niechęć. Idzikowski zarzuca Snop- 
czyńfkiema nieetyczne metody wal­
ki, sprzeczne z pojęciem karności 
klubowej, źle układają się też sto­
sunki Idzikowskiego z dyrektorem 
biura, emerytowanym pułkownikiem 
Sikorskim.

ZEERAKIE W WINIAR­
NI LANGNERA

Z  kolei Idzikow ski om aw ia spraw ę 
sw oich „z a s łu g ” przy unorm owaniu 
kwestii podaik-j o b ro to w e g o  dla rze­
miosła. Przyznaje, że w winiarni 
Langera odbyto się zebranie wybit­
niejszych piekarzy, na którym hm? 
w.ano kwestię obniżki stawek podat­
ku obrotow ego. Dotychczasowa 
pnktyka, zdaniem piekarzy, była 

I rożna, a mianowicie sta wid byh ru- 
chntne, dochodzące do w-ysoKosci 2 
procent od obrotu. Staraniem Idzi­
kowskiego Minister-two wydało o- 

' kolnik normując tę kwestię i ozna-

cej n a w e t  z b a d a ć  ic h  p o d s ta w  
: ź ró d e ł,  a n i z a s ta n o w ić  się  
n a d  ic h  c e lo w o śc ią ,  m o ż n a  w y
t łu m a c z y ć  d łu g im  sz e re g ie m  maksvmaln,  wysokość podał-
p r z y c z y n :  o d  d w u n a s t o le t n ie - 1 „ J L    ___ _
go  is t n ie n ia  b e / p ro g ra m o w e j  
sa n a c ji,  p o p rz e z  p r z y k ła d y  
g w a łt o w n y c h  p rz e m ia n  w  k i l ­
k u  p a ń s t w a c h  e u ro p e jsk ic h ,  
k o ń c z ą c  n a  b a ła m u t n y c h  ob ie  
ln ic a c h  „ re w o lu c j i n a r o d o ­
w e j ",  m a ją ce j  w y b u c h n ą ć  la ­
d a  g o d z in a  w  P o lsce . M im o  to 
je d n a k  m e to d y  „ a k c j i d la  a k ­
c j i " ,  „ d z ia ła n ie  d la  d z ia ła n ia "  
w y b a c z y ć  n ie  s p o só b  jej a u io -  
ro m , g d y ż  a n i m ło d o ś ć  a n i 
b r a k  d o św ia d c z e n ia  n ie  m o g ą  
u s p r a w ie d l iw ić  s z k ó d ,  ja k ie  
tego r o d z a ju  m e to d a  w y r z ą ­
d za  i w y r z ą d z a ć  m u s i.

S z k o d z i  o n a  z re sz lą  n ie  ty l­
k o  sp o łe c ze ń stw u . M ś c i  się  
p rę d ze j c zy  p ó źn ie j  u a  s a m y c h  
w y z n a w c a c h .

P r z y k ła d  tego, co  s ię  d z ia ło  
i s ta ło  ze Z w ią z k ie m  M ło d e j  
P o ls k i,  z je go  ła tw y m  p rz e k re  
ś le n ie m  w s z y s t k ie g o  za  cenę  
e fe k to w n e j  a k t y w n o ś c i  i s k u t ­
k i  ta k ie j  postaw w  
m e  za  sieb ie .

ku obrotowego dla rzemiosła na je- 
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m ó w i ą  s a -

J e r z y  K u r c y u s z

Nareszcie cieplej
P o p r a w a  p o g o d y

Stan p og od y  w  P olsce  w  sobotą : 
Pochm urno z  opadam i śnieżnym  
ńa P om orzu , w  zachodniej caęśi-.', 
W ielkopolski i m iejscam i na W ileń ­
szczyźnie. N a pozosta łym  obszarze 
kraju było  słonecznie. Silne wiatry u- 
trzym yw ały  się ty lko r.a Pom orzu , 
szczególnie na w ybrzeżu, gdzie  docho­
dziły  d o  15 m. na sek. W  P olsce  p o­
łudniow ej i wschodniej b y ło  prawi-, 
bezw ietrznie.

T em peratura w ynosiła  od 4 „ a  P . 
le s ij do 0 st. w  W ielkopoisce . W  gó - 

' rach był; od  0 st. do minus 10 st. Ón- 
f ;te  opady w ciągu  doby u bieg łe j w i 
stąpiły w  zachodniej części W ieila 
no i.-id 1 P om orza .

P rzew idyw an y przebieg p og od y  y. 
dn. 24 bm. f W  dzielnicach z- chodnich 
chmurno, na pizostałym obszarze 
kraju słonecznie z przejściowym wzro­
słem Zachmurzenia w o ą g u  dnia. Po 
chłodnej n ocy  dniem temp. ok. 12 st. 
U m iarkow ane w iatry z kierunków  p o­
łudniow ych. Górne z szybkością do 
50 km . n a  god z.


